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KURYER
w Wilnie we Środę dnia 16

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .
W iadom ości Dworii, d. 7  listopada.

(Journal de S t. E etćrsbourg).
W c z o ra  w niedzielę,  po mszy s'. P.  de B or- 

stel, jenerał -major w służbie N. Kró la  Jm c i  Prus-  
skiego, miał  zaszczyt hydź przedstawiauym N a y -  
j a ś n i e y s z e y  G k s a r z o w e y  A l e x a n d r z e  i  N A Y J A Ś iU E Y -  
s z e y  C e s a r z o w e y  M a t c e .

— Dziś, tl. 7  b. m-, N a y j a s n i e t s z a  C e s a r z o m  
w a  A l e x a n d r a  przyymowała  w  S w o i c h  appar -  
tamentach w Pałacu tirno wy m ,  z okoliczności S w y c h  
wprowadzin  , powinszowania od Wyższego Du­
chowieństwa,  Członków Rady Państwa,  Senatorów, 
Jen e ra łów i Oficerów gwardyi  i woyska,  jako też 
znakomitszych osób płci  obojey.

- t  -

Sankt-Petersburg dnia 7 listopada.
(Journal de S t. P e tersb o u rg ),

Przez Ukaz pod d. 3 a października,  wydany 
do Ka n to ru  D w o r u ,  Natjaśjsueyszy Cesarz  Jego­
mość raczył  mianować F reyl iną  NayjaśnieyszYcH 
CesaRzowych, Hrabiankę Adelaidę Tiesenhausen, 
córkę  Jenera ł -majora tego nazwiska.

— Przez inny Ukaz pod d. 4 listopada, w y ­
dany do tegoż Kantoru, N a y j a ś m e y s z y  C e s a r z  J e ­
gomość raczył zaszczycić tytułem Szambelana i 
dozwolić nosić mundur D w oru , P. Richterowi^ 
byłem ii kamerherowi, uwolnionemu ze służby w r. 
1820 w randze Rzeczywistego Radcy Sianu.

W iadom ości od Korpusu OddzielnegoKaukazkiego.
( z  R uskiego Inw alida).

Dowódzca Oddzielnego K orp us u  Kaukazkie-  
go, ' Jenerał -adjutant  Paskiew icz , pod d. 11 paź­
dziernika donosi z Nachiczewar iu , o działaniach, 
oddziału pod naczelnictwem Jene ra ł -po ruczn ika  
Xięcia  Eristowa.

D. 25 września Jenera ł -porucznik  Xiążę J£- 
ristow, wyruszywszy z JSachiczewanu, d. 28 prze­
p ra w i ł  się za Arax;  tym czasem posyłany do U r -  
dabadu,  Podpoikow’nik JTy socki, doniósł, źe po 
zbliżeniu się jego do lego miasta , znaydujący się 
tam Sarbazowie rozproszyli  się, a d. 20 września, 
miasto zajęte zostało przez nasze woyska,  po wyy-  
ściti których,  pozostał w niem, naznaczony rządcą 
Okręgu  Urdabadskiego,  Szich-Ali  Bek, br a t  Ech -  
san-Chaua,  dowódzca batalionu Nachiczewańskie- 
go, k tóry ,  równie,  jak wszyscy z jego familii,  zu­
pełnie do nas są przywiązani.

D.28go września,  Jenerał -major Pankratjew , 
przybywszy ze strażą przednią oddziału Xięcia  
Eristow a  ku wchodowi  do wąwozu Doradiyskie-  
g o ,  post rzegł  nieprzyjaciela,  k tó ry  się z pośpie­
chem oddalił.  W n o c y  na 29 przybyłe  z Choi  
dwa batal iony Sarbazów Karadachskich,  zajęły 
okopy, usypane w naywęższem mieyscu wąwozu.

D. 29. Jenera ł -major  P ankra tjew , w  czasie 
oglądania pozycyi nieprzyjaciela napotkał  wyszłe- 
go z okopów Sarbaza Herherskiego,  wysłanego od 
ich naczelnika, Mustafy Sułtana* z oświadczeniem, 
że się teu naczelnik poddaje i opuścił  już swoje 
stanowisko, i że Sarjaazowie Karadac hscy  , l ęka­
jąc się opasania, zupełnie się rozproszy!:; dla togo 
Jenera ł -ma jo r  Pankratjew  niezwłocznie posunął 
na przód jeden batalion piechoty z t rzema działami, 
a pod wieczór  wychód z wąwozu m  drogę Marand-
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ską, zajęty został bez wystrzału.Sarhazowie H erher-  
scy także się rozsypali, a Mustafa Sułtan stawił się 
nam w obozie.

I). x listopada, oddział Jenerał-porucznika 
Xięcia Eristow a  przeszedł wąwóz Doradiyski, i  
połączywszy się z przednią strażą * przybył nad 
rzekę Czirczir, o i 5 wiorst od Marandu, gdzie się 
stawili Starszyny Marandscy i wszystkich okoli­
cznych wiosek, z ofiarowaniem swych usług.

D. 3go woyska naśze przeszły w marszu ceremo- 
nialnym przez Marandę, w obliczu wielkiego natło­
ku mieszkańców, którzy spotykali je z uniesieniem, 
nazywając swojemi zbawcami. Oddział stanął za 
miastem, zająwszy obie drogi, 'wiodące do Taurią  
i Choi.

W  Marandzie stówiii się Jenerał-poruszniko- 
w i Xięciu Eristowermt urzędnik Abbas-M irzy, 
zbierający podatki w Mabale Marandskim , jako- 
też Mahmed-Chan, syn byłego władcy M arand- 
slciego Nazar-Ali-Chana, i brat jego Mahmed Ba- 
hir-Bek, były major batalionu Marandskiege. Ttt 
także otrzymał Xiąze E ristow  wiadomość, że zo­
stawiony w Urdabadzie Szich-Ali-Bek, zebraw­
szy do 4oo jazdy i Sarbazów batalionu Nachicze- 
wariskiego, przeprawił się przez A rax, przesie­
dli'. na powrót Zuay dujących się za tą rzeką mie­
szkańców Urdabadskich i Nachiczewańskich , i  
przywiódłszy do posłuszeństwa Beków Dizmar- 
skich, otworzył bezpieczną komiftńnikacyą po­
między Marandem a Urdabadem, poćzem oddalił 
się do twierdzy Kiurdasz, poniżey Migry leżącey, 
a uważaney za nader obronną przez tuteyszych 
mieszkańców, wziął ją, i zostawiwszy tam swóy 
garnizon ze i 5o Sarbazów, przywiódł do posłu­
szeństwa różnych innych mieszkańców'. W  K iu r -  
daszu znaleziono p ro c h , oraz inne artylleryyskio 
i pijonierekie potrzeby.

O Abbas-Mirzie otrzymano wiadomość, i l  
się znayduje o 20 wiorst od wąwozu Doradiyskie- 
g o , w stronie Choi, i ze się oddział jego składa 
ze 12 dzia ł ,  i 5oo ludzi piechoty , i  do 5 tysięcy 
jazdy.

Jenerał-adjutaat Paskiewicz, d. i t  paździer­
nika, znaydował się z głównym oddziałem w  Na- 
chiczewanie, zkąd zamierzał niezwłóoznie daley  
się posuwać ku Tauris.

Przez dodatek nadzwyczayny do gazety, Jour-  
nal de St. Petersbourg, o walney bitwie raorskiey, 
stoczoney w porcie Nawarińskim, ogłoszono z Pe­
tersburga d. 7 listopada, co następuje:

„Sztafeta z Elorencyi przyniosła urzędową 
wiadomość o walney bitwie inorskiey, stoczoney 
przez eskadry połączone rossyyską, angielską i  
francuzką, z flottą turecko-egipską , dnia 8 (20) 
przeszłego października, w porcie fiawaryńsklm,

„Ibrahim-Basza obowiązał się był Panu Sir E . 
Cóndringtonowi i P -d e  Rigny, dow ódcom sił mor­
skich Anglii i Frar.cyi na Archipelagu, wstrzy­
mać się od wszelkiego działania nieprzyjacielskie­
go, aż do otrzymania rozkazów, o które miał pro­
sić w Konstantynopolu i Alexandryi.

Dnia 3 października złamał on swe słowo; 
lecz śmiałe obroty Sir E.  Codringtona zmusiły go 
powrócić do Nawarinu z całą swą flottą. Szczegó­
ły o tych pierwszych korzyściach, należnych męe-



tw u admirała angielskiego, były juz podane do 
publ iczney  wiadomości .

D. i 3 października, eskadra rossyyska , pod 
sprawą kontr-admirała hrabiego H e y d e n a ,  połą­
czyła się z eskadrą angielską i francuzką przed 
Nawarynem.  Ale  się okazywało ,  i i  od daty po­
wrotu swego ilo tego portu, Ibrahiin Pasza odrzu­
c i ł  zupełnie wszelką propozycyą o rozeyrn.

Dla zapewnienia naylepszego przyjęcia za­
gajenia mu uczynionego,  trzey admirałowie,  d. ao 
października ,  śmiały krok uczynili ,  i weszli do 
samego portu Naw aryńskiego,  tiie wzywając by-  
naymniey  do w'alki i nie pozwalając sobie nay-  
muieyszego działania nieprzyjaciel-kiego.

1J.8 (2®) października, o godzinie arey z pb- 
łudniś ,  eskadry sprzymierzone,  dwiema kolumna­
mi  weszły do portu. Jedjnę l inią tworzyły  okrę­
t y  angielskie i francuzkie,  drugą rossyyskie.  Okręt  
A z y a ,  niosący samego admirała Codringtona, p ły­
nął  na cze le ,  i z szybkością naywiększą zarzucił  
kotw icę  pomiędzy okrętem oitornańskim, mają­
cym banderę kapitana Bey,  a okrętem Moharema  
Bey,  który dowodził  flot tą egiptską.  Na widok  
poruszenia, wykonanego przez eskadry sprzymie­
rzone > Ottomani uszykowali  się do boju. Linija 
i ch wyobrażała kształt wielkiego pół-xiężyca;  nay-  
większe ich okręty stanęły w środku, lekkie stat­
ki zajęły co rychley  mieysca próżne pomiędzy nie­
mi. Tym  czasem, Sir E. Codrjngton, pragnąc nay-  
mocniey  uniknąć kr wi  rozlewu, do wszystkich o- 
krętow sprzymierzonych wydał  rozkaz, który był  
nayśc iś ley zachowany, nie rozpoczynać ognia, a to 
chcąc skłonić Ibrahima-Paszę do postanowienia 
prawdziwego rozeymu, który mu by ł  podawany,  
stosownie do warunków traktatu londvn-skiego, 
w y s ł a ł  jako parlamentarza porucznika Ei t z -Roy  
i regaty  angielskiey D arm ou th . Lecz jak tylko sza­
lupa tego oficera zbliżyła się do okrętp egipskie­
go, ogień karabinowy, do niey wymierzony,  zgła­
dz ił  JP. F i tz -Roy i wie lu  ze znaydujących się na 
niey .  W  tymże prawie czasie, kule działowe u- 
godziły S y r e n ę ,  mającą banderę w ic e a d m ir a ła  
d e  R ig n y . Okręt len odpowiedział  wystrzałem dzia­
ł o w y m  : wkrótce bitwa stała się powszechną.  Trzy  
eskadry i jey dowódzcy  Wyścigali się w okazaniu 
odwagi  i m ę z t w a , i z zadowoleniem przychodzi  
nam donieść, iż podług świadectw a Sir E. C odring­
to n a  , postępowanie hrabiego H e y d e n a  i P. de  
R ig n y  było godnem uwielbienia.  Przez pzas niejaki 
Okręt , na którym znaydował się M oharem . B e y  
zgoła do rozprawy nie należał; lecz w chwi li ,  kie­
dy  Sir E.  C o drin g ton  posłał  mu swojego sterni­
ka dla zapewnienia,  że go niejbędzie attak.ował, 
admirał  egipski rozwinął  sWóy ogień.  Okręt jego 
i  okręt niosący kapitana B e ja ,  jego towarzysza,  
zupełnie  zgruchotane zostały przez A z y ą .  Okręt  
ten niezmiernie potym ucierpiał,  gdy został wcią­
gniemy pomiędzy drugą i trzecią liniją egipską.  
Przez cztery godziny straszliwa kanonada b ezn a y -  
mnieyszey trwała przerwy. W  żaden sposób, cho­
ciaż daleko licznieysza,  flotta turecko-egipska nie 
mogła się oprzeć eskadrom sprzymierzonym. Nay-  
okropnieysze explozye  wkrótce  się słyszeć dały.  
Okręty  ottomariskie wylatywały  jeden po drugim,  
a osady ich,  nie mogąc już niemi obracać, sumę 
je zapalały. K u  wieczorowi ,f lot ta  turecko egipska 
całkiem prawie zniszczoną została. Sprzymierze­
ni  ze sw ey  strony ponieśli straty bardzo wie l ­
kie.  A z y a ,  A lb ion  i G en u a , okręty  liriijowe an* 
gielskie,  tak są uszkodzone, iż Sir E.  C odrington , 
musi  je odesłać do Angli i .  Kapi tan okrętowy  
B a th u r s t , okrętu G enua, jest w  l iczbie zabitych.  
Inne szczegóły tego zwycięztwa, a mianowicie,  co 
się tycze  strat na eskadrach rossyyskiey i fran-  
cuzkiey ,  jeszcze nas n ie dos z ły .  Jak tylko je otrzy­
mamy , nie zaniechamy co r ych le y  obwieścić.
L ecz  dla oszacowania w yp ad kó w  bi tw y  Nawariń-  
skiey,  dajemy tu stan sił  obustronnych przed w y­
padkami  8 (2'»1 października i po nich,

1. F lo tta  p o łą czo n a .
R ossyysh ie: 4. okręty l iniowe.

. . , , 4 . fregaty.
Angielskie: 3. okręty linijowe.

F ra n c u zk ie :

4. fregaty.
1. korweta.
3. brygi.
3. okręty l iniowe.
2. fregaty.
2. szonery.

II. F lo tta  tu recko -eg ip tską , p r z e d  ro zp ra w ą .
6 okręty linijowe, po 83o ludzi. 7
4 fregaty podwóyne egipskie,  po 500 ludzi.
19 fregat: i 5 tureckich,  a 4 egiptskie,  po 45o ludzi.
42 ko rw et y .
i 4 br ygó w :  4 tureckie  i jo egiptskich.
6 statków palnych egiptskich.
4o statków przewozowych.

III. I l o t t a  tu recko-eg ipska , p o  ro zp ra w ie .
1 okręt l iniowy,  spalony.
2 okręty l iniowe, zgruchotane, wyrzucone na brzeg,  
1 fregata dwu-pokładowa,  zatopiona.
5 ireg>ly, zgruchotane,
ł fregata, wyrzucona na brzeg masztami.
10 korwet,  spalonych i  zatopionych.
1 korwetta,  zniszczona.
4 korwetty ,  wyrzucone na brzeg  
4 korwetty,  przedziurawione, opuszczone.
9 brygów,  spalonych 1 zatopionych 
1 bryg,  wyrzucony na brzeg masztami.
*  ńrygi,  przedziurawione,  opuszczone.
6 statków palnych i 3 transportowe, zniszczone.

Uchybi l ibyśmy obowiązkom nayspr*wiedi iw-  
szey wdzięczności,  gdyby śmy nie dodali,  że spra­
wienie  się Sir E. C odrin g ton a , zdaje się bydź nad 
wszelką pochwałę.  Z •••■----- : z—:-j- • •. od w a g i ,  śmiałości 1 zrę­
czności w o b r ó t a c h ,  otrzymał on stopień pomię  
dzy mężami morskimi ,  których imiona oyczyzna  
jego ze sprawiedl iwą wymienia  pychą.

T  U R C Y A.
( Z  Gazety W arszaw skie / ) 1 

W y c h o d z ą c y  w P a r y ż u  D z i e n n i k ,  G a ze ta  
F r a n c y  i, z a w ie r a  następujące ważne wiadomości  o 
ostatnich wypadkach przy Navarino:

Admirałowie  trzech Mocarstw,  które traktat 
Londyński  podpisa ły ,  zebrawszy się d. 1$ paź­
dziernika przy Z a n te ,  dla naradzenia się wzg lę­
dem środków pozyskania celu tego traktatu,  to 
jest, zrobienia rozeymu między Grekami i Turka­
mi, musiel i  naprzód wziąć ria uwagę;

iż Ibrah irn  Basza zaraz nazajutrz zerwał ty m ­
czasowy rozeym , zawarty dnia 20 września r. b. 
z Admirałami  Angie lskim i Francuzkim.

iż za powrotem flotty do N a v a r in u , w skutku  
drugiego wezwania Admirała C odrin gton  do I b r a -  
hirna Baszy,  który wtedy był  przy P a tr a s ,  woy-  
•ko tego Baszy prowadziło bez ustanku naybar-  
dziey niszczącą woynę,  zabijało dzieci i kobiety,  
paliło wszystkie domy i wycina ło wszystkie drze­
wa, aby kray zupełnie spustoszyć;

iż zupełnie nie zważano na użyte środki do­
broci  dla wstrzymania tych okrucieństw,  prze­
wyższających wszystkie,  jakie się dotąd działy, ra­
dy dawane dowódcom tureckim, i przestrogi prze-  
sianeM ehernedow i A /em u  ł syuowi  jego,gdy iymcza-  
sptn jedno s łowo wodza mogłoby przeszkodzić tym  
haniebnym czynom;

iz nakoniec dowódzcóm eskadr sprzymierzo­
nych zostawały trzy środki dla spełnienia życzeń  
swo ich  Dworów;

i \  w zimy zaymowaćfsię trudnem, ko-
sztownem, a nawet hezużytecznem zamknięciem:  
gdyż burza mogłaby rozproszyć eskadry 1 podać 
J b ra h im o w i sposobność posłania swego pustoszą­
cego woyska do wszystkich mieysc  Morei  i  
wysp;

2) połączyć sprzymierzone eskadry w  sattrjTm 
porcie JVavarinu, i ciągłą obecnością zapewnić  nie-  
czynność flotty Ottomariskiey; lecz ten j^den śro­
dek nie mógł  przyprowadzić do żadnego koric.i, 
gdy Porta upornie nie chce odmienić swego s y ­
stematic

3) nakoniec zająć z eskadrą stanowisko w sa­
mym JSavarin ie , dla ponowienia Ib ra h im o w i  pro-  
p o z y ę y y ,  które , odpowiadając duchowi traktatu,
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środki) uznali jednomyślnie, i i  ostatni b y ł  w łaści- Eskadra Itr ln*>osc. _
w y m ,  aby bez rozlewu krwi i kroków nieprzy- hitvcb a 117 ran' rancuzka)_miała 45 ludzi za-
jacielskich, lecz samem groźnem stanowiskiem e-  pitan okrętu l in '°n^° *’ v i ?  -^a ^re to n n iere ,  ka-
skadr otrzymać skutek w duchu traktatu. raniony Okre* W r o c ła w ,  został lekkom  _   1 • , , *aniony. URretv nawet; hflr^7r> »
wyj
stri
szer
dał potrzebne rozporządzenia. Y p [ Z l y \ T J x f f T Y l P \ ,p r 0 ^ D“  J ^ o n y

Dnia 2 0  o godzinie la te y  w  czasie pomyślnego becnev ch w ili  lekk lch  statków, które w o-
■wiatru, dano znaki przygotow aw cze; każdy zajął f t ose ,łCia| a f  potrzebne. K orweta angielska  
swoje mieysce; okręt Admiralski A z y a  był na trmicv do S fn J ^ /V '7 ' ł- 4 bydz Wy'
czele; za mm płynęły  A lb io n ,G en u a , fregata S ire n a  iustrukcyą, aby dał o p t k e  C h ^ 11'3” F ?monJr ma  
zb a n d erą  admirała M tg n y , S c ip io , T r y d e n t  i  Na t f l k / d n i  przed » •

4 W' , i- u - s  kazał oświadczyć Francuzom -zostańT u rcy  w  zatoce stanęli w poprzek W p ó ł -  Ib ra h im a  Baszy na flocie £ «  i* ’*0 ,m  W 8łaabie  
kole trzema rzędami: potęga ich składała się z 3 l fX PO(rl c:0 t„JL * S ’ \z ®>'siemat woynv%
. k m * .  linijnn j c h ,  &  Ł f U , , 7 „ i . , U c h  W
w et i tyluz brygów. . ! ł...  “ “ zenę wezwania i c h ,  abv

Główna silą znaydowała się po p raw ey stro- £ q V e z w a m a  ^  *’ tylko me usk«tecznił te-
- * -  f  l  . ł  • •  l  r. i  ,  f t O  | T  “  «u VV c l l i  i  c i «m e  przy w eysciu  do z a to k i ,  i złożona była z 4 b Przez
w ie lk ich  fregat) 2 okrętów linijowych, w ie lk iey  którego słabe tvlEn “ y  ° kr° Pny Widok>
fregaty, okrętu hnijowego, nareszcie kiika fregat wystawiając sobL^T moz™ uczynic , w y ohr«żenie, 
rozmai tey wielkości przy końcu skrzydła, które S g S r o i l z ; j „ W. ” y gł,» ,5o. okrSlow i n n y c h  
w  drugim rzędzie korw ety  i brygi wzmacniały, rzed 'mi bez mtinfe i'’5 7  C'a3ney Zat° C6’ ‘rZema 

Gzęsc statków palnych zaymowała ostatni można zapomnieć 'nU f  Pfzyczem oraz nie  
koniec stanowiska, dla uderzenia z łatwością  na o- re bv łv  naturaln-micznych pofarow i huków , któ-A-, f S s s r f e  “ś r

^ .Ł * Mp;.kVd * ,yl"y iey
kapitana fe l lo w s ,  z listem do Ib ra h im a  Baszy; ode- P  ---------
słano ten list bez o d p o w i e d z i p o d  pozorem’ nie- °  7 * F T'
bytności I b ra h im a . A tc x a n d r y a  d n ia  7o w rześn ia .

O godzinie 2 giey  wszedł okręt do por- W I™  J Jo“,rnal de fct-. Peteri>b°urg.)

^  . „ i * .  . k r w  ‘r

W k rótce  także przybyła S y re n a  i zarznri- t y ^ Cy. ’ m ,f s*kający w  E gipc ie ,  nic na tem
ła  kotwicę w odległości wystrzału z pistoletu od f 2 ośc ik ‘' ^ ^  UC,er^!a«’ 1 tam pozostać z u-
p .erw szey  fregaty b n i itu reck iey ,  gdy w  tey c h w i-  Cznie^^ i t t ^ l ’ dawaj1’1'01 ^  ^  SUte'
ii Statek fregaty D a rm o u th  popłynął do pobliz- f i t  • “ m  i , ̂
k iego  statku palnego tureckiego, a wystrzał ka- nor] Ka r 6’rnierci f ebfned - Beja , oboz E la n k a ,
rabinow y z tegoż statku palnego zabił officers , ftepca i e a o ^ i e ^ b y ł T ^ ^  ™ym  n ie ładzlei na-
dowodzącego na statku angielskim. S y re n a  była  g 0 tez bezkarność i ,e8ZCZ6 Wld,lanyi dla *«- 
właśnie  tak blizką statku palnego, ( i  mogła ^  § L ń  szerzy * o L 2 rZ V * T  ' l V U M ™  *  C° '
była  zatopić , gdyby się nie obawiała zrządzić uprzykrzają instruktor^ eccy nnywięcey się
przy tem szkody statkowi angielskiemu; lecz fre- c i grozą im naczelr I ° m e,lroPeysk,,n > a kief]Y
gała D aym ou th  wystrzeliła  z recznev broni do A - p dnikiem  , om się śmieją i od-
statku palnego dla oswobodzenia swojego statku sicTjuż nie chrześcijan nie żyje, że
VV tey pra wie minucie zawołał admirał R ig n y  1 '  tedy *ołn i « r r f  obaw » « ;  jeżeli to dłużey po-
do fregaty tm eck .ey  E sm in d , przy k .órey się' t *  bard o n lL f i  k 'ÓrZy Z3WRze by li
znaydował, i* me będzie strzel ł, jeśli ona podo- Sw ych oficerów a l  -16 PT ł* za
bniez tego nie uczyni; ledj,vo jednak to w yrzek ł «<*v uatanić ir l   ̂ v' krotce oficerow ie  europey-
jeden z okrętow nieprzyjacielskich w  tyle S y r e n y  Trzv i  "ii ?  ̂ ^usi^Ji.
w ystrzelił  dwa razy, i zabił jednego cz ło w iek a -  i i  yj ko f y ł ' 8 ]utIzi ^nayduje się w  o-
d iu g i  wystrzał zd aw ąłs ię  bydź wym ierzony do b y ł o ’ W o « I  Yf Cf t - igdir W nim ieszcze »»«
D a rm o u th . W te d y  ^aczęła się bitwa. i m m  te, składają się po części z l i g o

Trzeba nam ienic , iż gdy to się działo przy 8tawiały ’ ° rA? % a*;ty , lery i> które Po*o-
w eysem  uo zatoki, A dm irał C odrin eton  wy s ła ł merta t« V i y W AlexantJryi i w Mece. R eg i-
statek do okrętu Admiralskiego Tureckiego, i ster- w cie len i zo^taJT 8 âbe >. 8 dy  ̂ starzy żołnierze

„ , . 1  zaWlJ

• W k ró tce  bitwa s K am i 1 R ,l ła t" ‘ ‘ "
dżinie 5tey wieczorem

v  ■ . „ . regiment 2 gi składa g a r n iz o n

■a stała się powszechną. 0  go- t^ je s l p n ^ k o r r ^ T ’̂  ?ytadelI«’ k t? ra zai?‘ 
fem zniszczono liniją Turecką- Kair ma czter I '  ̂ ^nautovv czy  A lbańczyków .
fregaty zatoniono i n h Z i l * ’. Ł * z gw ardyi d b s w e -

iż- jeśliby C o d r   jest juz s t r a c o n e .
“ -  . ........ >- r -.jf .u« ł-»ouyun, w  tym r a z i e  smutne- tlnafisowego położenia baszy, to jest
cała jego Kofta zginie. ' ł  azie smutne, oficerom europeyskim należy już Żołdu

Ib ra h im  nie był obecny: od i 4  dni ń u s t n o ,^  23 *e< e i l ilf'®.l.e m,esi?cy, a za dzipsięć m iesięcy żoł-  
M o r e ę ,  wycinając i paląc drzewa o l i w n ^ S  ^ J s z ą  o n o l ^ t
We i  t. d. ’ ciągu 12,000 ludzi po zebraniu z pól d u r r  to iest

W  tey  n ieprzew idzianey  b itw ie , n iektóre o - b v T z t d ! ń c w l i l f"‘e -n'w": r; Ppb'yby ,,c z Vn'^"’o: gdy- 
s :y ' n “ u ,a lm s  z p “w od» — - ska. „ i s .  , ^ u



„ u , ł ,
W , l , ę  n i .  . m . o . )  „ i , « y  ra-
z b ie g a ją  b a n d a m i ,  p J „ s b v  w o y s k o w e y  c ie r -  
z . m  W « , . t k . e  ! ■ ' ( “ ' ^  ( U , n 4 .
p i ,  od śm ie rć ,  M e W B j J * ; . ^  ^  ^  ^

Bey ąZ°t?  ać „  straśzney b ,d ,c  niepewności. Slo- 
E f t t T e g e  e e if ic e « ® i  zm ieniły się, i . ,  teraz

d0 n iN n iew  dobrym  jesls ia n ie  im ają  nadzieją p ię- N l l  ^  d o b g m ) eb a  t e i  tegó> d la  u l£ e n ia  lu -

knego _ ni • Dędzy i m ożności opłacenia ogro- 
d ° r r D» S S . Skarb Baszy w ie lk ieg o  tak ie  
m t .h iiie  w s p a r c i a ,  gdyż tak dalece jest w y c ień ­
czony £e najświętsze długi nie śąw yp K can e. .^ Y "
S S k i  n a  M o r e e  t a k  b y ł y  w i e l k i e ,  m i a n o w i c i e  k o -  

. .  n«ETtniev w y p r a w y , * e  n a g r o d z e n ie  p o n ie s io n e g o  
w  s k a r b ie  u s z c z e r b k u , , w y m a g a  d ł u g i e g o » [J®
r z ą d n e y  a d m i n i s t r a c j i  » o b i i t y c h  w y ł e w o w

4 Basza natychm iast .w yjech a ł do K a i r o j ^  
ty lk o  dow iedział Się o śm ierci ^ •Ł m ed -B ej . ^
stra w o y n y , k tóry  jego n a y  w iern iejszy m  by
gą. --------------

F  R A Jf O * A.
P a r y t  dnia 3 listopada.

(* Gaiety Wars*aw»kiey). „ .„Sna ?5
z  n iek tórych  okoliczności wnosić‘

M i n i s t r o w i e  nasi P 08t.*n “ ^ l\ a^ f  Oburzeniem

GreCyW  3TWom> uzbrajają «*wa ®JJJ* j
w ojenne. W  miano dla

p r r X l . , d o ' ^0” l‘ t " r . » l » U c h A I | !i e r SWicl.t
S a r d y r n .  J g } J  „ i n o  S c a m p . * -

skia z j ę c a m i e n i a j  ż y t a  b k a r to fU .

W  Chelsea  żyje c z ł o w i e k , k t ó r y  m a  52 ży ­
jących  dzieci ,  to j e s t :  19 sy nó w  i  i 5 có rek .

W  I n d v a c h  W s c h o d n i c h  załozono miasto n a ­
zwi sk i em  A m h e rs tto w n , a to w naywiększey  p u ­
szczy między  l a s a m i , gdzie d a w m e y  ty lko  bawo-  
łv ,  s łon ie  i ty g r ysy p r z e c h a d z a ł y  się. W s p o m n i o -  
ne miasto l iczy już 120'd rodz in.

G d y  na  w y s p a c h  Sa n d w is k ic h  dowiedz iano  
sie o śmierc i  A d a m sa  i J e ffe rso n a , P r e z y d e n t ó w  
Z jedno czonych  S ta nów półnoono-a m ery  kańskich ,  
k azdv  mieszkaniec  okaza ł  szacunek  dla ich  pam ięc i ,  
a o k r ę t y  A m e r y k a ń s k i e  w  porc ie  s t rze la ły co m i ­
n ut a  z dział ,  P e w n y  dowód ca  w  O w hyc  nazwał
sie Jo h n  A d a m s.

Założona  p rz ed  20 la ty  przez  k u k u  ozko- 
tó w  p o d  sterStti L o rd a  Selk irk  osada w  ś ro dku  K a ­
n a d y  , w F o r t-D a e r  , Lak nazw ana  od nazwiska  
n a js ta r s z e g o  syna rodz iny  Scdkirk, znayduje  się w 
bardzo  k w i t n ą c y m  stanie.  Je z io ra  M ą n itru o a  1 
fV in ip e g  są bardzo r y b n e ; hodowanie  bydła^ i 
r o l n i c t w o  dobrze  się także  udaje.  Osada ta leży

1 r / j  l i i i  (  / i f / -  H  M t z i i -V  n n d  n o  S  t  O  l )  Tl 1 6  I I I

A Ń G ł i a.
Londyn dnia 3 listopada.

(z Gazety W&rSiawAiey);
w  M « » y «  »  o -

disko czw arta częsc mostu ^  leca j aden
a n d y i, mającego l' ° os. M t t en stoi dopiera

0 ° ™ ° * ■ » » p i * “ g„
Jonieiieni* re »tałego l ,d u  o . . g r c o M . „
p szen icy , zboże to me wy y ta j e s t  mniey, 
urzeszłorocznem u, a co do i część
niż m ierną, w yjąw szy o k o l i c e  t fa m ó  ^ l a n d y i

R r “,leSr « « »  “ y  b j r  W J . o ' n i u / . n i n y  , u k  curodzay P » ^ y  y Za dawney pszeni-
do w agi , jako tez Row ^  do n0w ych żniw.

Cj y ś l t y 7 o m CJtyrudniała

. i * * .

o dostaw ę potrzeb sw o ich . #w ier« r fc ń  Kr**

wnieyszą w e s o ło ś ć . Kazano p o tem , any

id ziern ik a  konie, używ ane do ® J c l»® 1 
L y  zapłacono 5oo g i n e o w  za kom a, zwanego

ro l n i c t w o  dobrze  się także  udaje.  Usaaa  ta lezy 
nad  C z e r w o n ą  r z e k ą  { R e d - R i v e r ) ,  pod 5o s to pni em  
szerokości  pó łuoc ney  , a 97dm ym  długości  zącho-  
dn ie y  , a za tem b lizey morza  Spokoyuego,  mz  A-

t la n ty c k ie g m  ^ rz e | n. a 2g n a cze ln ik ó w  p ok o le n ia
sześciu n a ro d ó w  I n d y y s k i c h , M onah i O neidy , 
T u s k a r o r a z y  , S en e k i, K u r u g i  iO n o u d a g r ,  w e ­
w n ą t r z  S tanów Zjednoczonyc h  Po nocney  A m e r y ­
k i ,  złożyli  s tawnego J a n g o j a w a t h a n  (pospol ici* 
C z e r w o n y m  Ż u p a n e m  zwanego) ,  swojego d o t y c h ­
czasowego z w ie r z c h n i k a  , yole tn.ego s tarca  z 
pow odu,  iż szuka ł  n i ep rzy ja zm  z S tan ami  Zjednu-  
czónemi  i sp rz ec iw ia ł  się zaprowa dzdbi u  oświaty,  
szkół  i wiary  Chrześci jansk iey .  , .

P o d ł u g  naynow szych  wiadomośc i  z Chin ,  
c iąg łe u l e w n e  deszcze z rządz i ły  tam wie lk i e  s p u ­
stoszenie. W o y s k a  Cesarskie m ia ły  znowu ponieść  
k lę skę  na  g r a n ic y  T s ta r s k i e y .  V\ s toczoney  b i ­
t w ie  zg inął  nacze lny  J e n e r a ł  J a n g - l o  C h e e n  i 
t r z e c h  i n n y c h  J e n e r a łó w .

P o r t u g a l i  j a .

Lisbona dnia 22 października.
(iGałety W arszawskiej’). ,  . .

I n t e n d e n t  po l icy i  P .  B a s to s  odesłać c h c i a ł  
do F r a n c y i  mnós tw o H is zp an ó w ,  k tó rzy  tu z roz­
m a i t y c h  p rzyczyn  sc h ro n ie n ia  szuka li  1 pod roz-  
ne m i  pozorami  uwięz ien i  zostali.  Pose ł  A n g i e l ­
k i  dowiedziawszy się, że P a n  B a s to s  ,uz ok rę t  
dla n i c h  godzi,  o f ia rowa ł  się w y d a ć  im paszpor 
ta  do Angl i i ;  przy ję to p ropo zycyą  Posła An g ie l -  
•kiego,  a p r t j j a c i e l e  me«aczf ś l i „ y c h  „ y g , , . „ c o „  
czvnia  p r z y g o t o w a n i . ,  n k ,  im  l . k  n . y p r ą l z . y -  u- 
ł a t w i ć  p r z e p r a w ę  na mieysce bezpieczn  .

R e j e n t k a  zwołała  n a j z n a k o m i t s z y c h  sw o .ch  
do ra d c ó w  i zapyta ła  ich :  c z y  nale/.y . w o ła ć  K o r - 
t ezy po p rzy b y c iu  In fan ta  do L izbony?  W s z y ­
scy byl i  tego zdania,  iż na leży  zwoła ć  R e p r e z e n ­
tan tów.  Po  zasiągniemu tey rr.dy prz e ło ży ła  Re -  
ien tka  p rz edm io t  t en  ogolnemu zgromadzeniu  Ua-  
d v  stanu,  na k t ó r e m  wyn u rzo n o  t ro jakie  zdania:  
M in i s te r  s p r a w  z agr an i czn yc h  i p r zy jac ie le  jego 
bv l i  za zwołan iem K o r te z ó w ,  a n i ek t ó rz y  z n i c h  
radzi l i  je Zwołać,  choc iaż by  dla tego ty lko ,  aby  
m o r f y  w y k o n a ć  przys ięgę n o w e m u  R eje n to wi ;  i n n e ­
go zdania b y ł  P .  B a r r a d a s , k t ó r y  po nowi ł  t e raz  
dawnieyszy  swóy wn iosek ,  a b y  daw ne  Stany,  to jest 
sz lach ta  i duchow ieńs tw o,  w p rzód y  us tawę p o t w i e r ­
dziły,  n im w ca łey mocy obowiązywać  zacznie; 
t rzec ie zdanie w y n u r z y ł  P a t r y a r c h a ,  k t ó r y  radz ił  
znieść u s ta wę i zaprowadzić  daw ne  i n s t y t u c j e .
R e je n tk a  b y ła  zdania m i m s t r a  spraw zagranicznych ,  
w  k o ń c u  jednak  n i e  postanowiono m c  p e «  pego

R e je n tk a  kaza ła  w yp or ządz i c  dla sieb.e mie­
szkanie w  klasz torze , do ką d  się przeniesie  po 
p r z y b y c i u  I n f a n t a  B o n  M ig u e i

L i t e w s k i e g o  TVojennego G ubernatora. 
Pozw olono drukować. Bucharski R zeczyw isty  R a dca  S tanu 1 B tm aler.

w D rukarni R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i36.
f V i ln o  d n ia  i 6  L i s t o p a d a  « ». 1 8 2 7  R o k u .

1 l .ba  Skarbowa Grodzieńska podaje dó powszechney wiadomości, iż stosownie do Ustaw  
Ń y  w y ż s z y c h  dobra po śmierci Prymasa Królestwa Polskiego JW . Woyciecha Skarsze­
wskiego w wiedzę Skarbową weszłe w poniższey tabelli wyrażone, oddawać się będą z pU_ 
bliczuey licytacyi w dwunastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego 1828 roku, 
wszyscy więc życzący wziąść je w arędę lub w administracyą raczą przybydź do teyże Izby 
Skarbowey z odpowdedniemi dwuletniemu dochodowi kabcyami, w terminach na dobra Skar­
bowe naznaczonych: (pierwszym dnia 9, drugim 10 i trzecim ostatecznym 12 stycznia nastę­
pnego 1828 roku. Działo się na Sessyi w  mieście Gubernskim Grodnie roku 1827 miesiąca li­
stopada ix  duia. Sowietnik Zborowięki.

1 T  A B E L L A. —*---^

Dóbr po śmierci Prymasa Królestwa Polskiego JW . Skarszewskiego weszłych w wiedzę 
Skarbową w Gubernii Grodzieńskiey położonych, wypuszczających się w  dwunastoletnią Dzier­
żawę od dnia i z  kwietnia 1828 roku.
| Liczba U o ś ć z i e m i Roczna

intrata
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0
śfCJ

3
</>
M*

D
ym

o

Q &
rM SN Kr-

^  Z

Gruntu 0- 
romego i 

łąk.
Lasu i za­

rośli.

.3 vvło
ki.

ulo r. 
o'-

wło­
ki.

mor­
gi- Rub Kop
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— — 5 8 4 611

Sekretarz Wydziałowy Tadeusz Dogiel.

W  dniu 20 t. m. tojest w Niedzielę* jako w 
dorocżną Uroczystość Wstąpienia na Trćln N a Y j a -  
Śmkyszkgo MofJAHCHy* dana będzie w i e l k a  M a s k * -  
Y a d a ,  w domu W W . Milletów na dochód ubogich. 

Wolno drukować Policiueyster Chrżąst&wśki;

P  r e  n u m e r  a t  o;
i Ogłasza się Prenumerata na Romans hi­

storyczny Waltera-Skotta pod tytułem D a g a l  d- 
D a lg o t ty  R yce rz  N ajem ny  we 2c li tomach, 
przekład Karola Korwella , którego druk w  
przeciągu dwóch miesięcy ukończonym zostanie. 
Cena biletu rubel sr. jeden. Prenumerować 
można w W ilnie w Xięgarni JPP. Zawadzkie­
go, Gliicksberga i Morytza, jako leż w Redakcyi 
Kuryeta Litewskiego.

Pozwolono drukować. W ilno d. i4  listo­
pada 1827 roku. Cenzor Kollegialny Assesoć 
Ignacy Szydłowski;

Ńowe dżiełkó wDriikarni X X . Pijarów wy- 
fczłó z druku* podtytułem: Rady dobrey matce * 
która pragnie usposobić swych Synów'do wycho­
wania dobrego i wyższego oświecenia, przez Jóżefa 
Bychowca wydane, 8vo 1827. Cena exemplarza 
kopiejek sr. i 5. Taż na papierze lepszym kop. 
sr. 2o.

Wolno drukować. Wilno 12 listopada 1827. 
A. Powstański Prez. Kom. Wileń. Cenz. Rad. Kol. 
i  Kawaler.

1 Opieka szlachecka Ptu Wileńskiego sto­
sownie do rezolucyi swojey dnia 2 teraź. raca 
Uastałey ogłasza: że dom murowany obywatela

Zafatego z ogrodetn fruktowytn ha przedmiel-  
ciu Wileńskicm Snipiszkach pod N. 962 poło­
żony, uaydujący się w zawiadywaniu Opieki ni- 
liieysżey za dług Magistraturzc Powszechnego 
Opatrzenia zawiniony * inoże bydź rocznie zaa- 
rędowany bez żadney źa zimowe półrocze o-  
plaly, z warunkiem przyjęcia tylko i zaskutecz- 
nicnia pommfeyszey reperacyi, uczynić mogąeey 
tpuże dóra sposobnym do źimowego przemiesz­
kiwania. Ktoby więc ż y c z y ł  go za orędować 
ma jak nayrychley przybydź do Knncelaryi Szla-  
clieckiey Ptu Wileńskiego, gdzie o warunkach  
kontraktu i polrzebney reperaćyi uwiadomio­
ny rh zostanie. Roku 1827 mca listopada 11 
dnia (w protokole podpisano)

Prczydujący W ileński Mał-szalek i K awa­
lera Stanisław Jasieński.

W ypis z Gazety Kurlaudskiey za Ń. 3d 
miesiąca 8bra 4 dnia 1827 r. Trauslat z N ie­
mieckiego do Kuryera Litewskiego W słowach 
podaje się;

A  d c y  t  a c y d  Ś  ą d u ■
Za Rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY  

MOŚCI Samowładcv Całey Rossyi etc. etc. etc.
1 Sąd 1MPERATORSK1 Kurlandski Ober- 

hofgeriehtu (Sąd Nadworny) kiedy pierwszy ter­
min w rzeczy Edyktalney Michalskiey upłynął, 
powtórnie, za przyzwoitą prożbą JP. Ernesta 
W ilhelm a Slefogta, Sekretarza Konsystorskie­
go ustanowionego Kuratora, dla strzeżenia po­
zostałości zmarłey w  Nitawie W . z Edenów



F i l ip in y  M ic ł ia lsk iey  R o tn ń s .  w szy s tk ich  , k t ó ­
r z y  z s to p n ia  p r a w n e g o  m ieć  m ie n ią ,  n a n o w o  
a b y  w  te r m in ie  21 i  22 d e c e m b r a  1827 r .  Ł -  
d y k t a l n i e  A d c y tu ją .  N a  m ocy re z o lu c y i  teg o ż  
O b e rh o fg e r ic h tu  2 m a ja  p o s ta n o w io n e y .  w s k a ­
z u ją c  d ru g i  o ra z  p r e k lu d u ją c y  t e r m i n ,  p r z e d  
S ą d e m  O b e r h o f g e r i c h tń , osob iśc ie ,  l u b  p r a -  
w n e m i  p le n ip o te n c y a m i ,  a  gdzie  p o t r z e b a  w y ­
m ag ać  b ę d z i e , w a s s y s t e n c y i  o p ie k u n c z e y  p r e -  
t e n s y a m i  p r a w n e m i  sw o jem i s t a w a l i ,  w yż  w sp o m -  
n io n e  p re te n s y e  o k a z a l i  i u d o w o d n i l i ;  d o k u m e n ­
tu  w d o w o d z ie  m ające  w O ry g in a le  p r o d u k o w a ­
li i aby  icli w  k o p i i  do  A k t  p o d a l i ;  po tom  p r a ­
w n e g o ,  m ia n o w ic ie  p r e k lu d u ją c e g o  o ra z  o d k ł a ­
d u  t e r m in u  d a n iu ,  zas trzeg a  się, Że w y r o k  p r a ­
w n y  nas tąp i:  z w y r a ź n y m  z a p o w o d z e m e m  , iz 
ci k tó r z y  w  tć m  d r u g im  i o s ta tn im  p rz e z n a c z o ­
n y m  te r m in ie  fo rm a ln o ś c ią  p r a w n ą  d o k u m e n ta  
s w e  n ie  z łożą; o p u szczen i  zos taną ,  w ieczn e  m i l ­
c z e n ie  S a d  n a k a ż e ;  w  d y la c y i  że n iby  d o w o d y  
i c h  w  Sadz ie  k o r o b o r a w a n e ,  b e z w z g lę d n ie  S ą d  
w  n ic u w a ż e n iu  zo s taw i;  a p o e z e m  te n ż e  S ą d  na  
n i c  n ie  z w a ż a jąc  p r a w n y  p o s ta n o w i  w y r o k :  
p r z e t o  teg o  s t r z e d z  się n a le ż y .  .

D la  w ia d o m o ś c i  p o w sz c c l in e y  p rz y  p o d p i ­
sie z w y c z a y n y m  i p ieczęc i  S ą d u  O b e rh o  S^r " '  " 
tu  K u r la n d s k ie g o  p rz y ło ż o n e y ,  t a k o w ą  L d y  to­
t a l n ą  A d c y ta c y ą  ogłasza. D a t t  n a  Z a n ik u  w  
N i ta  w ie  m ie s i ą t a  7 b r a  5 d n ia  1827 r .  1 o dp is  
taki W .  R o c k l i t z  S ek  re ta rz . lo co  p r o to  S e k r e ta r z a .

B l a n c a t n m  Ci (L  S) ta t io n is  E d ic tn l i s  a d
J u d ic iu m  A u  (J. A S.) l icn m  s u p re m u m .
Z g o d n y  T r a n z l a t  tc y  E d y k t a l n e y  A d c y ta -  

cy i  z A u te n ty k ie m  N ie m ie c k im  p o św ia d c z a m  
M ic h a ł  F i l l e r  P rz y s ię g ły  S ą d ó w  U p i tsk ic h  T r a n -  
z l a to r ,

1 S ą d  T a x a to r s k o  E x d y w iz o r s k i  d ó b r  J e -  
zna d z ie d z ic tw a  W .  S z a m b e la n a  P ę c z k o w s k ie -  
go po  w y s łu c l ia n in  t łu m a c z e n ia  się P r o k u r a ­
t o r a  raassy k r e d a ln e y ,  ( j a k o w e  d la  w iad o m o śc i  
i k o m m u ń ik a c y i  s t ro n o m  in te r e s s o w a n y m  w  je­
d n y m  e x e m p la r z u  w  A d m in is t r s c y i  d ó b r  le z n a  
z o s ta w u je  się) pom im o u s i ło w a ń  n a y sp .e sz m e y -  
szego u k o ń c z e n ia  k o n k u r s u  , z w a ż y w sz y  s łu sz ­
ność in s ta n c y i  n ie k tó r y c h  k r e d y t o r ó w ,  o d o z ­
w o le n i e  im  k i lk o - ty g o d n io w e g o  czasu  na  o d p i ­
s a n ie  r e p p l i k  , a t a k ż e  w a ż n o ść  p rz e ło ż e n ia  o 
p o t r z e b ie  ta k o w e g o  o d k ła d u  na ce l sp ien iężen ia  
k re s c e n c y y  d ó b r  J e z n a  i f o lw a rc z n y c h ,  z czego 
w y n i k a  i  z a sp o k o jen ie  S k a rb o w e g o  in te re s s u  1 
k o r z y ś ć  k r e d y t o r ó w  p rz e z  u m n ie js z e n ie  r e m a ­
n e n t ó w  d o b r a  k o n k u r s o w e  o n e r u j a c y c h ; p rz e z  
r e z o lu c y a  w  d n iu  dzisieyszym  w  pro tokulc i d z i a ­
ł a ń  S a d o w y c h  z a p is a n ą  p o s t a n o w i ł :  o d ło ży ć
k o n ty n u a c y a  czy n n o śc i  d o  d n ia  5 s ty czn ia  n a ­
s tę p n e g o  '1 8 2 8  r o k u ,  i p rz e z  n in ieyszą  a w iz a c y ą  
oełosić , że  w  d n iu  5 po z jeździć  za p o w y ższy  
t e r m i n  , I z b a  S ą d o w a  p rz e z  w z ię c ie  s p r a w y  w  
namowę z a m k n ię tą  b ęd z ie ,  b e z  w z g lę d u  n a w e t

n a  n ie s ta n n o ś e  ż ą d a ją c y c h  o d k ła d u  n in icyszego , 
a  s k u t k i  am missy i  n a  n ie s ta w a ją c y c h  zap isać  się 
m s ią e e y ,  l u b  op u szczen ia  w  o b ja śn ien iach  in t e ­
re ssu ,  p o liczą  się za  w in ę  s t ro n ,  n i e j e d n o k i o t -  
n ie  p o n a w ia n y m  w e z w a n io m  n ie u le g a ją cy c ln  
D a n  w  Jezn ie  1827 ro k u  l i s to p a d a  5 duia .

M ic h a ł  S a w ic k i  P r e z y d e n t  E x d y w iz y i .
J ó z e fa t  E r d m a u  P r e z y d e n t  G ro d z k i  Upić-*

k i  i E x d y w .
J u s ty n  C z e rn ic k i  S ę d z ia  Z ie m sk i  O sznuan .

i  E x d y w iz o r .
R e g e n t  J a n  Jas ieńsk i .

N iż e y  p o d p i s a n y  O n u f r y  W ł o d e c k i  K o J 
m o r n ik  R r a s ł a w s k i  w s p ó ln ie  z ż o n ą  sw ą  J ó z e f -  
fą W ł o d e c k ą  w  r o k u  id ą c y m  1 8 2 7  n o w e tn .  j  
d n ia ,  a tegoż  m ie s ią c a  i d n ia  w S ąd z ie  G łó w ­
nym  L i t e w s k im  W i l e ń s k i m  2go D e p a r t a m e n t u  
p r a w e m  p rz y z n a n y m ,  n a b y ł  d z ie d z ic tw e m  fo l ­
w a r k  M u n d u c ie  i w ie s  K l ik u n y ^  w  G u b e r n i i  
W i l e ń .  p o w iec ie  W ó łk o m ie r .  p o ło żo n y  od J ^  • 
J a n a  K u s z e le w s k ie g o  b . S ędz iego  G ran icz -  G u -  
b e ru ia ln e g o .  N a  p e w n o ś ć  d z i e d z i c tw a  w y p r z e ­
d a n e g o  f o l w a r k u  i w«i, J W .  K u s z e le w s k i  op i­
sa ł  e w ik c y ą  d o s ta te c z n ą  n a  o so b n y m  m a ją tk u  
sw o im  W o y w o d z is z k i  zw a n y m , w  p o w iec ie  W i ł -  
k o rn ie r .  p o ło ż o n y m ; z toy  p e w n o śc i  s u m m a  z a  
d z ie d z ic tw o  u m ó w io n a  w  z u p e łn o śc i  J i v .  K u -  
s ź e le w s k ie m u  o p ła c o n a  zo s ta ła ;  a Zatćni z a w ia ­
d a m ia  się p rz e z  n in ieyszą  G a z e tę ,  k to  m oże  m ieć  
s to su n k i  w e d le  op isaney  c w ik c y i  d o  a k t o r s t w a  
w y p rz e d a n e g o  f o l w a r k u , z e c h c e  n a b y w c ó w  
z o s ta w ić  w  sp o k o y n o śc i ,  a  u d a ć  się do  wyrażo-> 
n ey  e w ik c y i  i p r a w e m  o p isan ey .  D z ia ło  się w1 
W i l n i e  r o k u  1 8 2 7 .  g b r a  i 4 dn ia .

O n u f ry  W f o d e c k i  K o m o r .  B r a s ł a w .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  14 l is to p ad a  1027 

r .  A. P o w s t a ń s k i  1’rez. K o m .  C enz . W ł l e ń .
l l a d c .  K o l le g .  i K a w a l e r .

5 O d L itc w sk o -G ro d z ie ń s fc ie g o  G lów nV go 
S ą d u  2go D e p a r t a m e n tu  o b ja w ia  się szlacheian-* 
k om  S k o tn ic k ie y  i S k a lsk  ey, iz u k a z e m  R a ż ą ­
cego S e n a tu  5 go  D e p a r t a m e n t u  ig o  o d d z ia łu  
dn ia  8 c z e r w c a  1827 r o k u  za  N . i 3 » 7  N a y -  
w  y ż e y  p o tw ie rd z o n y m  , p rz y są d z o n o  w  G ro ­
d z ie ń sk im  K la sz to rz e  B ry g id e k ,  d ia  p o m ie n io -  
n ey  S k n lsk ie y  i S k o tn i c k i e y  , su k c e ssy y n a  po- 
ich  c io tc e  m n iszce  W a r k o w n i e  su m m a  ; z a tć m  
o b o w ią z u ją  się one , l u b  w  p r z y p a d k u  ich  ś m ie r ­
c i ,  s u k c e s so ro w ie ,  aby  się j a w i ły  do  G łó w n e g o  
S ą d u  osobiśc ie ,  a lb o  przeZ p le n ip o te n tó w  z. p r a ­
w n e m i d o w o d a m i  o sukcessy i ,  w  o zn aczo n y m  
p r a w a m i  t e r m i n i e ,  d l a  w y s łu c h a n ia  p o m ie n io -  
nego u k a z u .  D n ia  4  l i s to p a d a  1 8 2 7  ro k u .

Assesor Jd a c k ie w ic z ,
S e k r e t a r z  K a m ie ń s k i .

K a u c e la r z y s ta  S k u r a t .
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W i a t r y .  m Odmiana w powie t.

Zachodni  

Pułnocny  

P ołu d n iow y

Pochmurno  

Pochmurno  

Pogoda


